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tyle lat mające sposobność obserwowania go na od- 
powiedzialnem a bardzo trudnem stanowisku fakty­
cznego kierownika sprawami najstarszego polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych.
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Ustąpienie zasłużonego działacza: Seweryn Bólmi, 
b. wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 

w Krakowie.

P r z y g o d a  a m b a sa d o r a  
n ie m ie c k ie g o .

Historya wielkich ludzi niejednokrotnie wylicza 
wypadki, że w  dowód hołdu dla wielkiego geniusza 
lub artysty rozentuzyazmowany tłum wyprzęgał ko­
nie u powozów i obwoził wielkiego człowieka w ka­
rocy Ostatnie dni jednak przyniosły nam dowód, 
że nietylko sławni ludzie mogą używrać takiej spe- 
cyalnej jazdy. W  Londynie odbywa się zwykle otwar­
cie parlamentu angielskiego z wielkim ceremoniałem. 
Biorą w niem udział przedstawiciele wszystkich państw, 
akredytowani na dworze londyńskim i występują 
przy tej sposobności we wspaniałej gali. Ambasa­

Walka z rekinami: Zdjęcie rekina, który trafiony harpunem, rzuca się w ostatnich drgawkach.

dora niemieckiego, kiedy udawał się na otwarcie 
ostatniej sesyi parlamentu angielskiego, spotkała 
niemiła przygoda, która jednak zakończyła się bar­
dzo humorystycznie. W  czasie jazdy ulicami spło­
szyły się konie u powozu ambasadora i nie chciały 
ruszyć z miejsca. Po długich utarczkach musiano je 
wkońcu wyprządz, a ambasadorowi groził spacer 
piechotą. To jednak nie wypada, więc władze an­
gielskie wpadły na doskonały koncept. Oto do po­
wozu zaprzęgło się kilkunastu londyńskich policyan- 
tów i zaciągnęli powóz przed parlament angielski.

Ma się rozumieć temu „tryumfalnemu44 pochodowi 
towarzyszyła uciecha tłumów, które zalegały ulice 
Londynu. Czy ambasador niemiecki jest wielkością, 
nie wiemy, faktem jednak jest, że odbył do parla­
mentu angielskiego bardzo uroczysty wjazd, wpra­
wdzie pod osłoną policyi, ale w każdym razie bar­
dzo okazale.

Illustracya nasza przedstawia powóz ambasadora 
wraz z oryginalnym zaprzęgiem.

Ppźar w Konstantynopolu: Straż pożarna przy akcyi ratunkowej.
Przygoda ambasadora niemieckiego: Policyunci ciągną powóz ambasadora niemieckiego 

w Londynie, udającego się na uroczystość otwarcia parlamentu.
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